
Ralyfikacia 
radziecko - chińskiego 

ukluiiu 
o przyjaźni i sojuszu 

MOSKWA (PAP). Dnia 11 
kwietnia br- Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR ratyfikowało 
układ o przyjaźni, sojuszu i po* 
mocy “ wzajemnej między Żw. 
Radzieckim, a Chińską Republi* 
ką Ludową, porozumienie o 
■duńskiej, czangczungskiej linii 
kolejowej, Port-Arthurze i por* 
cie Dalnym oraz porozumienie 
w sprawie przyznania kredytu 
Chińskiej Republice Ludowej, 
podpisane w Moskwie dnia 14 
lutego 1950 roku.
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PEKIN (PAP). Dnia 11 
kwietnia br. centralna rada rzą* 
dowa Chińskiej Republiki Ludo* 
wej (ratyfikowała na swym VI 
posiedzeniu radziecko -chiński 
układ, o przyjaźni, sojuszu - po* 
mocy wzajemnej, porozumienie 
o chińskiej czangczungskiej linii 
kolejowej, PortsArtłrurze •’ por* 
cie Dałnym oraz porozumienie 
w sprawie przyznania kredytu 
Chińskiej Republice Ludowej 
podpisane w Moskw1 e 14 lutego 
bieżącego roku-

Pokój zwycięży
Wzrasta liczba podpisów pod apelom

Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Inauguracja obchodu 
1OO • lecSa 
tel M

w Poznaniu
Jak już donosiliśmy, wzwią* 

zku ze stuleciem śmierci Juliu* 
sza Słowackiego, zawiązał się 
w Poznaniu Komitet Obchodu 
tej rocznicy. Komitet przewi* 
duje zorganizowanie szeregu 
imprez, których celem będzie 
pogłębienia znajomości dzieł 
jednego z największych poetów 
polskich.

Organizacją imprezy zajmują 
się: OR.ZZ, Z w. Sam. Chłopskiej 
i ZMP. Inauguracja uroczysto* 
ści nastąpi w dniu 16 bm. przy 
porńniku J. Słowackiego w Par* 
ku Marcinkowskiego w Pozna* 
Whi. Początek uroczystości o go* 
dżinie 11. Po przemówieniach 
przedstawicieli władz i orga* 
nizacji. delegacje złożą wieńce 
i kwiaty pod pomnikiem Wiel* 
kiego Poety.

Śmierć Polaka
w belgijskief kopalni
BRUKSELA (PAP). Długą 

listę ofiar katastrof kopalnia­
nych w zagłębiach: francuskim 
i belgijskim powiększa 50-letnl 
Stam-tsław. Skudzik, zatrudniony 
od lat 15 w belgijskich kopal­
niach węgla. Zginął on przy 
pracy w kopalni St. Marguerite 
w Peronnes wskutek zawalenia 
się ściany węgla. Zmarły nosił 
się z zamiarem powrotu w tym 
roku na stałe do Polski.

I

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że ilość pod­
pisów pod apelem stałego komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju w sprawie bezwzględnego za­
kazu broni atomowej i uznania za przestępcę wojenne­
go rządu, który pierwszy broni tej użyje, wzrasta z 
każdym dniem.
W ostatnich dniach pod ape-1 0 wolność 1 Pokój (Francja), 

lem złożyli swe podpisy: ad- , Benoit Frachon — sekretarz ge-
mirał Moullec — były szef 
sztabu marynarki wolnej Fran­
cji i członek ^arządu Związku 
Bojowników o Wolność i Po­
kój. Jacąues Mitterand — czło­
nek Zgromadzenia Unii Fran­
cuskiej i członek zarządu Zwią­
zku Bojowników o Wolność i 
Pokój. Rostowski — sekretarz 
Światowej Fedracji Związków 
Zawodowych (ZSRR). Zlnaida 
Gurina — członkini prezydium 
Międzynarodowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet (ZSRR). 
Jacąues Leman — członek Ko­
mitetu Lewicowych Radykałów 
i członek zarządu Związku Bo­
jowników o Wolność i Pokój 
(Francja). Georger Brousse — 
b. poseł do Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego, członek Francu­
skiej Parfi Socjalistycznej 
(Francja). Max Stern — dzia­
łacz katolicki, członek zarządu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i pokój (Francja), Bernard 
Vlgne — sekretarz generalny 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój (Francja). Charles 
TUlon — b. minister, członek 
komitetu krajowego i zarządu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój (Francja). Moiron 
— sekretarz generalny Związ­
ku Chrzęść jan Postępowych, 
członek komitetu krajowego i 
zarządu Związku Bojowników 
o Wolność i Pokój (Francja). 
Georges Jouneau — b. szef 
sztabu oddziałów partyzanc­
kich (Francja). Georges de 
Vercors — kawaler orderu legii 
honorowej, członek komitetu 
krajowego i zarządu Związku 
Bojowników o Wolność i Po­
kój (Francja). Claudine Cho­
mąt — sekretarz generalny 
Związku Kobiet Francuskich, 
członkini komitetu krajowego 
i zarządu Związku Bojowników

<Jóf*a»iAr Józef CBsuaSt
WYKONAŁ

roczny plan wydobycia
WAŁBRZYCH (PAP).Czo­

łowy przodownik pracy Dolno-

AMERYKANIE 
okupują 

duńskie lotnisko
SZTOKHOLM (PAP).

Wszystkie dzienniki szwedzki® 
donoszą, że w dniu 8 kwietnia 
zaginął nad morzem bałtyckim 
„gdzieś między 'wyspą Gotland 
a wybrzeżem liteskim" — 4- 
motorowy bombowiec amery­
kański. Ńa pokładzie bombow­
ca miało się znajdować 4 ofi­
cerów lótnictwa amerykańskie­
go — 6 członków załogi.

Dziennik „Ezpressen" twier­
dzi, że bombowiec udawał się 
w „specjalnej misji" w kierun­
ku wybrzeży estońskich.

Pod pretekstem „poszukiwań” 
zaginionego bombowca, amery­
kańskie władze wojskowe oku­
powały duńskie lotnisko Ka- 
strup kolo Kopenhagi i skon­
centrowały w rejonie morza 
Bałtyckiego znaczne siły lotni-

neralny światowej Federacji 
Związków Zawodowych, czło­
nek komitetu krajow&go i za­
rządu Związków Bojowników o 
Wolność i Pokój (Francja). Mi­
chel Prevost — członek zarządu 
Związku Bojowników o Wolność 
i Pokój (Francja). Louis Vau- 
tier — członek zarządu Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Pokój (Francja). Laurence Bon- 
tron — członek zarządu Związ­
ku Bojowników ,o Wolność i \ 
Pokój (Francja). Jacąues Denis 
— sekretarz generalny Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej, członek zarzadu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój (Francja). Bour- 
veau — członek Związku 
Chrześcijan Postępowych i czło­
nek zarządu Związku Bojowni­
ków o Wolność i Pokój (Fran­
cja). Andre Lunet — sekretarz 
generalny Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych Metalowców 
okręgu paryskiego, członek za­
rządu Związku Bojowników o 
Wolność i Pokój (Francja). 
Charles Serre — poseł do Zgro­
madzenia Narodowego, czło­
nek zarządu Związku Bojowni­
ków o Wolność i Pokój (Fran­
cja). Jesset — członek zarzadu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój (Francja). Hen­
riettę Psichari-Renan — człon­
kini zarządu Związku Bojowni­
ków o Wolność i Pokój (Fran­
cja). Olga Toumade — sekre­
tarz Powszechnej Konfederacji 
pracy (CGT), członkini zarządu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój (Francja), Michel 
Bruguier — adwokat, b. dowód­
ca francuskich oddziałów par­
tyzanckich w departamencie 
Gard, członek zarządu Związku 
Bojowników o Wolność i Po­
kój (Francja). Serge Ravanel — 
były dowódca francuskiego ru­
chu oporu w rejonie Tuluzy, 
inżynier, kawaler orderu legii 
honorowej, członek zarządu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój (Francja). Jose 
Aboulker 
komitetu

Bojowników o Wolność i Po­
kój, kawaler orderu legii hono­
rowej (Francja). Major Ver- 
neuil — członek komitetu kra­
jowego Związku Bojowników o 
Wolność i Pokój, b. działacz, 
francuskiego Ruchu Oporu, ka­
waler orderu legii honorowej, 
b. dowódca oddziału partyzanc­
kiego (Francja). Paulette Des- 
comps — b. kapitan oddziału 
partyzanckiego, odznaczona 
medalem Ruchu Oporu, członki­
ni zarządu Związku Bojowników 
o Wolność i Pokój (Francja). 
Claude Alphandery — członek 
zarządu Związku Bojowników o 
Wolność i Pokój, b. prefekt de­
partamentu Drome, kawaler 
orderu legii honorowej (Fran­
cja). Claude Gerard — członek 
zarządu Związku b. uczestni­
ków francuskiego Ruchu Oporu. 
Generał Tubert — członek ko­
mitetu krajowego Związku Bo­
jowników o Wolność i Pokój 
(Francja). Pierre Debray — pi­
sarz katolicki, b. przewodni­
czący Francuskiego Związku 
Studentów Katolickich, członek 
zarządu Związku Bojowników 
o Wolność i Pokój (Francja).

Dalsze podpisy wybitnych 
osobistości napływają bez 
przerwy ze wszystkich kra­
jów świata.

Komisji Dewizowej
o fcopoie i sprzedaży zioła

WARSZAWA (PAP). Ostatnio 'zostało ogłoszone zarzą­
dzenie Komisji Dewizowej w sprawie kupna i sprzedaży złota.

Zarządzenie to odróżnia cztery rodzaje złota: 1. złoto # 
postaci monet 1 sztab, 2. złoto w postaci wyrobów gotowych do 
użytku, 3. złoto dentystyczne, 4. złoto we wszelKiej innej po­
staci.
ZŁOTO W POSTACI MONET

I SZTAB
Monetami są pieniądze spo­

rządzone ze złota, a sztabami 
są takie stopy ze złota, które 
ważą ponad 500 g, zawierają co 
najmniej 900 promili czystego 
złota i są opatrzone cechą lub 
numerem Banku Emisyjnego 
albo Mennicy (krajowej lub za­
granicznej).

Każdy może sprzedawać po­
siadane monety i sztaby złota 
wyłącznie w Narodowym Ban­
ku Polskim. Natomiast kupo­
wać ich w ogóle nie wolno.
ZŁOTO W POSTACI WYRO- 

BÓW GOTOWYCH DO 
UŻYTKU

Są to przedmioty gotowe, 
które zazwyczaj wyrabia się ze 
złota, np. obrączki, pierścionki, 
łańcuszki, bransoletki, zegarki 
itp. Kupno i sprzedaż tych wy­
robów nie podlega żadnym o- 
graniczeniom, z wyjątkiem 
przedmiotów, których zazwy­
czaj nie wyrabia się ze złota, 
np. kłódka złota.

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
Złoto dentystyczne w postaci 

blachy, drutu okrągłego i

kształtowego, krążków i spoiw 
(lutów), używane do wyrobu 
koronek, mostków i protez, 
można nabywać bez ograniczeń 
od osób lub firm, upoważnio­
nych do wyrobu takiego złoi*.
ZŁOTO WE WSZELKIEJ INNEJ 

POSTACI
i Jest to złoto, które powszech­
nie nazywa się złotem. Każdy 
może sprzedać ltrt> dać do prze­
robu na wyroby gotowe hib 
złoto dentystyczne posiadany 
złom uprawnionym złotnikom- 
jubilerom, lęka rzom-den ty storn 
lub technikom dentystycznym. 
Natomiast kupować złom mogą 
tylko wymienione wyżej upraw­
nione osoby.

Ambasador Ostrowski 
wiceprezesem C. U. R. 

WARSZAWA (PAP). Am. 
. basador Adam Ostrowski powo­

łany został na stanowisko wice, 
prezesa Centralnego Urzędu 
Radiofonii.

W związku z tym ambasador 
Ostrowski odwołany został 
przez Prezydenta RP z Rzymu.

♦---------------------

Naród radziecki 
przygotowuje się do obchodu 
80 rocznicy urodzin LENINA

MOSKWA (PAP). 22 kwietnia 
br. mija 80 rocznica urodzin 
Włodzimierza Lenina- Naród 
radziecki przygotowuje się do 
uczczenia tej doniosłej daty. W 
całym kraju, w zakładach prze­
mysłowych, w szkołach, jed= 
nostkach wojskowych, kołcho­
zach i sowchiozach odbywają 
się pogadanki, referaty i akade* 
mie, poświęcone pamięci wiel­
kiego wodza mas pracujących 
całego świata, Jego życiu i dzia­
łalności.

W Ulianowsku, w rodzinsiym. 
mieście Lenina pracownicy nau* 
'kowi Muzeum Lenina wygła^ 
szają odczyty o twórcy partii 
bolszewickiej i państwa radzie o 
kiego. W Kazaniu, na uniwer­
sytecie, w którym kształelł się 
Lenin odbędzie się sesja nauko* 
wa, w której wygłoszone zosta« 
ną referaty. W Baku otwarto 
wystawę, obrazującą rewolucyj- , 
ną działalność nieśmiertelnego 
wodza mas pracujących całego 
świata.

Związek Radziecki domaga się
uregulowania odszkodowań wojennych

Nota rzqdu ZSRR do
MOSKWA (PAP). Dnia 10 kwietnia wiceminister 

spraw zagranicznych ZSRR Ławrentiew wręczył amba­
sadorowi włoskiemu w ZSRR Brozio notę następującej 
treści:

„Rząd Związku Radziec­
kiego uważa za konieczne 
oświadczyć rządowi Repu­
bliki Wiotkiej co następuje:

Na mocy art. 74 traktatu po­
kojowego z Włochami, który 
wszedł w życie 15 września 
1947 r. oraz na mocy radziacko- 
włoskiego porozumienia z 11 
grudnia 1948 r. Włochy zobo­
wiązały się wypłacić Związko­
wi Radzieckiemu odszkodowa­
nie na łączną sumę 100 milio- 

— lekara, członek] nów dolarów amerykańskich, 
krajowego Związku Traktat pokojowy oraz wspom-

Włoch

śląskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego — górnik z ko- i 
palni „Bolesław Chrobry" Józef 
Ciszak wykonał w dniu 12 bm. 
swoją normę roczną,

W ciągu minionych 3 miesię­
cy i 12 dni Ciszak wydobył po­
nad 1.388 ton węgla.

Znakomity przodownik już w 
ub. roku wsławił się wykona­
niem planu rocznego wydoby­
cia na dzień 12 lipca, a do koń­
ca roku osiągnął normę 27 mie­
sięcy. Rok bieżący rozpoczął 
Ciszak wykonaniem w styczniu 
normy w 279 proc. 19 lutego 
Ciszak został odznaczony orde­
rem „Sztandar pracy" II klasy. 
W lutym wyrobił 406 proc, nor­
my, w marcu 414 proc., a w 
kwietniu w ciągu pierwszej de 
kady osiągnął normę całego 
miesiąca.

Znakomity przodownik ma 
lat 38, jest synem robotnika z 
Sokołowa w woj. poznańskim. 
W górnictwie węglowym roz­
począł Ciszak pracę przed 9 la­
ty w kopalni w południowej 
Francji, dokąd wyemigrował w 
roku 1937. Poprzednio praco­
wał w kamieniołomach.

Broń amerykańska
na pomoc Leopoldowi III

$

BRUKSELA (PAP). Trans- 
port z amerykańskim sprzętem 
wojennym, który miał przybyć 
do Antwerpii, nie zawinie do 
tego portu, gdyż dokerzy od­
mówili wyładunku. W tej sy­
tuacji władze belgijskie zamie­
rzają skierować transporty do 
małego portu rybackiego Zee- 
bruges, zaangażowawszy robot­
ników do wyładowywania bro­
ni spośród miejscowej ludność1

Ambasador Grosz 
u premiera 
Zapotockiego 

PRAGA (PAP). Agencja 
CTK donosi, że premier Zapo- 
tocky przyjął w środę ambasa­
dora RP Wiktora Grosza i od­
był z nim przyjazną rozmowę 
na temat zagadnień interesują­
cych oba kraje.

flamandzkiej, liczącej ponad 20 
proc, bezrobotnych.

Podając te fakty, cxrgan so­
cjalistów walońskich „La Wal- 
lonie" stwierdza, że fanatyczny 
zwolennik Leopolda III, mini­
ster spraw wewnętrznych De 
Vleeschaawer, zamierza użyć 
zapowiedzianej broni amery­
kańskiej dla zduszenia oporu 
robotników, zdecydowanych me 
dopuścić do powrotu na tron 
króla-kolaboracjonlsty. Dzien­
nik donosi, że delegacja’ socja­
listycznej konfederacji pracy 
zażądała od ambasadora amery­
kańskiego w Brukseli — Mur- 
phy'ego wstrzymania wysyłki 
broni amerykańskiej aż do roz­
wiązania problemu królewskie­
go. Komentując powyższy apel 
organ belgijskiej Partii Komu­
nistycznej „Drapeau Rouge" — 
stwierdza, iż obecnie jest, jasne, 
że broń amerykańska ma służyć 
do wałki i klasą robotniczą 1 
postępem.

j

niane porozumienie radziecko- i 
włoskie ustalają, że reparacje 
dla Związku Radzieckiego 
spłacone zostaną dostawami z; 
bieżącej produkcji przemysło- j 
wej w terminach i na warun-1 
kach przewidzianych w wymię- ■ 
nionym wyżej porozumieniu 
oraz przekazanie na własność j 
Związku Radzieckiego aktywów ! 
włoskich w Bułgarii, na Wę- 
gizecb i Rumunii.

Od chwili upłynięcia termi­
nu, ustalonego w traktacie po­
kojowym dla rozpoczęcia do­
staw z produkcji bieżącej mi­
nęło przeszło pół roku. Tym 
niemniej rząd włoski wbrew 
wspomnianemu wyżej zobowią­
zaniu dotychczas nie rozpoczął 
dostaw na poczet odszkodowań 
z produkcji bieżącej.

Rząd radziecki nie może nie 
zwrócić uwagi rządu włoskiego 
na nadmierną zwłokę w usta­
leniu wartości aktywów wło­
skich w Bułgarii, na Węgrzech 
i Rumunii, zwłokę będącą na­
stępstwem zupełnie nieuzasad­
nionego stanowiska rządu wło­
skiego, który wysunął niepo­
mierne, dochodzące do absurdu, 
żądania przy szacowaniu akty­
wów włoskich w Bułgarii, na 
Węgrzech i Rumunii. W cha­
rakterze przykładów wystarczy 
przytoczyć kilka następujących 
faktów.

1) Rząd włoski domaga się 
włączenia do aktywów szeregu 
przedsiębiorstw, których długi 
przewyższają realną wartość 
tych przedsiębiorstw. Łącznie 
szacunek włoski tego rodzaju 
mienia sięga sumy 5.880.000 do* 
larów.

2) Rząd włoski samowolnie 
podwyższa oszacowanie akty

’ wów nie przedkładając dowo­
dów, które w najmniejszym

, chociażby stopniu mogłyby po- 
i twierdzić wysokość ich oszaco- 
I wania. Tego rodzaju podwyA* 
szenie przez stronę wioską sza*

‘ cunku aktywów, włączonych na 
listę, wyraża się w łącznej re* . 
mie 47.154.000 dolarów.

3) Rząd włoski bez jakiego*
1 kol wiek uzasadnienia wciąga 
' na listę aktywów włoskich rów* 
i nież przedsiębiorstwa, których 
; akcje, według danydi oficjal- 
I nych, nie należą do właścicieli 
włoskich, lecz do obywateli 
inny oh krajów. Aktywa tego 
rodzaju, według szacunku stro- 

: ny włoskiej, sięgają sumy 
i 32.985.000 dolarów.
! W wyniku tego rodzaju nie­
uzasadnionego 
du włoskiego 
ślenia stanu i

! wów włoskich
Węgrzech i Rumunii łączny sza- 

; cunek tych aktywów został 
i sztucznie doprowadzony do 
1 jawnie nierealnej sumy 

177.760.000 dolarów, podczas 
gdy wartość aktywów, które 
mogłyby być przekazane Zwią- 

, zkowi Radzieckiemu na poczet 
reparacji, obliczona na podsta* 

iwie dokumentów, wynosi 11,5 
i miliona dolarów.

Rząd radziecki nie może 
zgodzić się na tego rodzaju sa­
mowolne szacowanie przez stro­
nę włoską jej aktywów w Buł* 
garii, na Węgrzech i Rumunii.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne, aby przedstawicielom 
obu stron udzielono instrukcji 
odnośnie niezwłocznego podję­
cia kroków, celem uregulowa­
nia sprawy wartości aktywów 
włoskich w wymienionych wy­
żej trzech państwach.

Rząd radziecki uważa jedno­
cześnie za konieczne, aby nie­
zwłocznie 
dostaw z bieżącej produkcji 
przemysłu włoskiego.

I

stanowiska rzą- 
odnośnie okre- 
wartośd akty* 
w Bułgarii, na

ustalono rozmiary



W służbie pokoju i postępu
robotnicy całej Polski

zobowiązania

Wywrotowa działalność
amerykańskiej służby informacyjnej w Pradze

WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu masowo napły­
wają zobowiązania, podejmowane dla uczczenia Święta 1 Ma­
ja w odpowiedzi na apel cementowni „Grodziec". Przodują 
budowlani stolicy oraz górnicy Śląska.
WARSZAWA

Wśród licznych zobowiązań 
robotników budowlanych wyró­
żniła się załoga budowy cen­
tralnego domu PZPR. Załogi 
jednomyślnie postanowiła w 
zakresie robót murarskich za­
kończyć do 1 maja rb. wykona­
nie wszystkich murów zew­
nętrznych oraz zakończyć wy­
konanie ścian działowych, któ­
re według planu miały być 
wykonane dopiero 15 czerwca 
rb. Zobowiązanie załogi budo­
wy centralnego domu PZPR 
przyśpieszy prace o ponad 7,5 
tys. roboczogodzin i przyniesie 
ponad 1 mil. zł oszczędności,
KATOWICE

Ostatnio pierwszomajowe zo­
bowiązania podjęły załogi ko­
palń: „Marcel" i „Jankowice". 
5 oddziałów kopalni „Marcel*’ 
zobowiązało się wydobyć do 1 
maja 1 546 ton węgla ponad 
plan. Łączne zobowiązania gór­
ników kopalni „Jankowice" 
zwiększa dodatkowo wydoby­
cie kopalni w ciągu kwietnia 
o ok. 1 190 ton.

Wysokie zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia Mię­
dzynarodowego święta Pracy 
o łącznej wartości 12 milionów 
zł podjęli robotnicy huty „O- 
strowiec",
ŁÓDŹ

Wśród dziesiątków zobowią­
zań długofalowych podejmowa­
nych przez załogi fabryk włó­
kienniczych w Polsce, na czo­
łowe miejsce wybija 6ię zobo­
wiązanie podjęte 12 bm. przez 
około 4 tys. robotników, zatru­
dnionych w Państw. Zakł. Prze­
mysłu Wełnianego nr 4.

Na zebraniu załogi zakładów 
wśród entuzjazmu zgromadzo­
nych składali zobowiązania 
przedstawiciele poszczególnych 
grup i oddziałów produkcyj­
nych.

„Aby w prawdziwie proleta­
riacki sposób uczcić święto kla­
sy robotniczej i jej międzyna­
rodowej solidarności w walce 
o pokój — stwierdza jedno­
głośnie uchwalona rezolucja — 
postanawiamy przez: przyśpie­
szenie obiegu środków obro­
towych, zmniejszenie norma­
tywów zilżycia surowców i ar­
tykułów pomocniczych, skróce-

Dla, uczczenia
ŚWIĘTA PRACY 

dla obrony pokoju 

Celem uczczenia Święta Pra­
cy i zadokumentowania woli 
Walki o trwały pokój członko* 
wie ZMP — harcerscy instruk­
torzy Wychowania Fizycznego, 
zebrani w Poznaniu na konfe* 
rencjl roboczej, postanowili 
zorganizować i uaktywnić ze­
społy kultury fizycznej w huf­
cach na terenie województwa 
poznańskiego, wykonać i na­
prawić sprzęt sportowy oraz 
uporządkować boiska i place 
sportowe w szkołach podstawo­
wych.

Ponadto instruktorzy harcer­
scy W. F. zobowiązali się do 
zorganizowani szeregu imprez 
sportowych dla młodzieży szkół 
podstawowych w całym woje­
wództwie oraz przeszkolić dru­
żynowych i przybocznych z za­
kresu wychowania fizycznego 
dzieci1. Zobowiązania dla ucz* 
czenia Święta Pracy zostaną 
wykonane do dnia 10 maja br.

r.
Oęłoszeire

Od dnia 15 kwietnia. 1950 
Ministerstwo Poczt 1 Telegra* 
fów wprowadziło dodatkową 
opłatę na odbudowę Warsza* 
wy, za listy i karty pocztowe 
w obrocie krajowym w wyso* 
kości 5 zł.

Nie podlegają dodatkowej o* 
płacie przesyłki miejscowe i u* 
rzędowe. Zwraca się uwagę, że 
dodatkowa opłata winna być 
Uiszczona tylko specjalnie na 
ten cel wydanym znaczkiem 
5 zł na odbudowę Warszawy.

Brak tej opłaty spowoduje 
ściągnięcie jej od odbiorcy, 
Względnie nadawcy.
Obowodowy Urząd Pocztowy 

Kalisz 1 

nie cyklu produkcyjnego, pod­
niesienie dyscypliny finanso­
wej i zlikwidowanie zbędnych 
remanentów towarowych i su­
rowców wyzwolić do końca 
br. na cele gospodarki narodo­
wej wartości obrotowe na 
kwotę 1.162.421.000 zł, z czego 
wartości obrotowe na kwotę 
180 mil. zł wyzwolone zostaną 
do dnia 30 bm.".

KRAKÓW
Masowe zobowiązania podej­

mują załogi wszystkich fabryk 
okręgu krakowskiego. Szcze­
gólnie wyróżnili się włóknia­
rza z zakładów im. Leona Gaw- 
Lka. Załoga tkalni postanowiła 
zwiększyć wydajność o 3.4% 
przędzalnia i skręcaInia o 3%, 
snowalnia i przewijalnia o 2% 
itd. Brygada remontowa: Wod­
niak, Wróbel i Prus zobowiąza­
ła się uruchomić jedno nie­
czynne dotąd krosno, przewiłą­
czki postanowiły dać 58 kg 
przędzy ponad plan, wykoń- 
czalnia wykona swój miesięcż-

Czarodziejski Dom Towarowy
dSts kHentóu) «So lat 7 

powstanie w Poznaniu jeszcze przed MTP
Przy ul. Mierzyńskie­

go w Poznaniu powsta- 
je z połączenia pięciu 
sklepów w jedną całość 
obszerny „Dom Dziecka**, 
Towarowy Dom dla Kli­
entów w wieku od 0—7 
lat, gdzie mamusie znaj­
dą kompletne zaopatrze­
nie dla swoich pociech, 
od smoczków i pieluszek 
zaczynając, a na książ­
kach Jana Brzechwy 
kończąc.

Od dłuższego już czasu intry* 
gują przechodniów gorączkowe 
prace budownicze w posklepo* 
wych lokalach przy ulicy Miel- 
żyńskiego. Przebija się tam 
ściany, wybija nowe otwory, 
zamurowywuje stare, stuka, pu­
ka — widać, że robota jest po­
spieszna i zakrojona na więk­
szą skalę.

Wysłannikowi „Głosu Wie!* 
kopolskiego" udało się zdobyć 
garść niezwykle ciekawych

Z zagadnień dyscypliny pracy

Trochę o chorych, agrawantach i symulantach
1/ ażdego 'dnia przed Korni- 

sją Lekarską poznańskiej 
Ubezpieczalni Społecznej staje 
kilkaset ubezpieczonych, by 
uzyskać świadectwo choroby, 
uspr a wiedliwiaj ące nieobecność 
w zakładzie pracy i uprawnia* 
jące ubezpieczonego do pobie* 
rania zasiłku chorobowego. 
Przed Komisją stają tylko ta* 
cy ubezpieczeni, których cho<* 
roba zmusza do przerwania za­
jęć służbowych na okres dłuż* 
&zy aniżeli pięć dni. Obłożnie 
choremu wystawia lekarz do* 
mowy specjalne świadectwo, 
będące wystarczającym dowo* 
dem jego poważnego stanu cho­
robowego — w każdym innym 
jednak wypadku chory musi 
być zbadany komisyjnie. Czy 
wszyscy zgłaszający się pa­
cjenci są rzeczywiście chorzy?

Aby na to pytanie otrzymać 
wyczerpującą odpowiedź, zwró* 
ciliśmy się do ordynujących w 
Komisji lekarzy —- dr. dr. Ada* 
ma Fabiana, Andersta, Stanisła* 
wa Wawrzyniaka, wicedyr. Ju­
liana Graczyka i zast nacz. le­
karza US Piekarskiego. I oto co 
nam powiedziano:

Przez gabinety działu intemi* 
stycznego i chirurgicznego prze* 
chodzi dziennie od 400 do 700 
ludzi. Można ich podzielić na 
trzy kategorie i— na rzeczywi* 
ócie chorych, na ludzi nie ko* 

ny plan już do dnia 20 kwie­
tnia.

WROCŁAW
Wśród kilkudziesięciu mel­

dunków zakładów pracy okręgu 
wrocławskiego .szczególnie wy­
sokie zobowiązania zawiera 
meldunek załogi Państw. Zakł. 
Przem. Dziewiarskiego w Leg­
nicy. M. in. zespół Władysławy 
Ściegiennej zobowiązał się wy­
konać w kwietniu 200% normy 
przy 98% tzw. „Primy". Bry­
gada Księżopolskiej wykona 
240% normy i 99% „Primy". 
Zespół członkiń ZMP z przo­
downicą Sierajewską na czele, 
wykona 185% normy przy 99% 
produkcji pierwszego gatunku.

SZCZECIN
' Nadal podejmują liczne zo­

bowiązania dla uczczenia Świę­
ta 1 Maja robotnicy i pracow­
nicy portu szczecińskiego. 
Dźwigowi z nabrzeża katowic­
kiego zobowiązali się podwyż­
szyć przeciętną jednogodzinną 
normę załadunku do 70 ton.

Podobne zobowiązania podję­
li dźwigowi z nabrzeży bytom­
skiego i gliwickiego.

Warsztaty portowe wykona- 

ale i

zao- 
asors

szczegółów o przeznaczeniu no* 
wopowstającego lokalu. Będzie 
to ni mniej ni więcej tylko dzie* 
cięcy Dom Towarowy MI1D, o 
łącznej powierzchni ok. 800 me* 
trów kwadratowych, zupełna 
nowość nie tylko u nas 
chyba w całej Europie!

Olbrzymi ten magazyn 
patrzony będzie w pełny 
tyment towarów dla dzieci do 
lat 7 i pozwoli na zbiorowe do* 
konywanie zakupów, bez po* 
trzeby uciążliwego biegania z 
dzieckiem w wózku od składu 
do 6kładu. Przy magazynie pow* 
stanie specjalny garaż dla wóz* 
ków dziecięcych, gdzie mamu* 
sie zostawiać będą wózki wraz 
z pociechami — oczywiście te 
ostatnie pod opieką wykwaa* 
fikowanych wychowawczyń.

W innych pomieszczeniach o* 
bok znajdą się: poradnia lekar* 
ska dla dziecka i matki ciężar* 
nej, fryzjer dziecięcy 1 nawet 
coś w rodzaju osobliwej ,.ka* 
wiarni" dla dzieci starszych, 
gdzie odpoczywać one będą na 
specjalnych dziecięcych mebel* 
kach (projektu Szatkowskiego' 

niecznie zdrowych, ale wyol­
brzymiających swe niedomaga* 
nia i ma ludzi zdrowych, usiłu* 
jącyich Komisję wprowadzić 
świadomie w błąd.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że znaczna większość napraw* 
dę chorych pacjentów pragnie 
w jak najszybszym czasie uzy­
skać zdolność roboczą. Zdarza 
się więc, że ten i ów sprzieci* 
wda się orzeczeniu Komisji i 
domaga skrócenia okresu zwoi- 
męnia z pracy —• mimo, że u* 
zyskuje zasiłek chorobowy rów­
ny niejednokrotnie wysokości 
pełnych poborów.

Do drugiej kategorii stają* 
cych przed Komisją należą tzw. 
agrawanci. Tacy pracownicy 
cierpią na jakąś mało ważną 
dolegliwość, lecz wyolbrzymia* 
ją ją do przesadnych rozmiarów. 
Najzwyklejszy katar, drobny 
uraz, przemijający szybko za* 
burzenia żołądkowe czy jelito­
we, są dla nich albo sympto* 
mami „niebezpiecznej w skut* 
kach“ choroby, albo doskonałą 
okazją do uzyskania dodatko­
wego, płatnego urlopu.

Do trzeciej wreszcie katego* 
rii należą różnego rodzaju 
symulanci, udawacze lub popu­
larnie zwani „markioTanci". 
Tacy wynajdują najczęściej 
trudne do stwierdzenia choro* 
by, lecz nia liczą się ze zdoby* 

ją m. in. remont dźwigu pły­
wającego o jeden miesiąc przed 
terminem.
SKARŻYSKO

Zespół robotników budowla­
nych SPB, zatrudniony w Ska­
rżysku, podjął liczne zobowią­
zania produkcyjne, dzięki któ­
rym roboty murarskie zostaną 
przyśpieszone o 14 dni, roboty 
ciesielskie, zamiast w ciągu 
200 dni, wykonane zostaną już 
w ciągu 100 dni, a 6 budowa­
nych bloków mieszkalnych o 
trzyma uzbrojenie do dnia 1 
maja.
KUTNO

Załoga Fabryki Maszyn Rol­
niczych w Kutnie zobowiązała 
się dla uczczenia Święta 1 Ma­
ja przekroczyć plan produkcji 
w kwietniu 6 20% oraz u- 
płynnić remanenty » uruchomić 
inne środki obrotowe na ogól­
ną wartość 4 mil. zł. Postano­
wiono również wykonać w 
kwietniu pierwszą partię młóc- 
karń nowego typu o dużo wię­
kszej wydajności, niż dotych­
czas produkowano. Załoga w 
swej uchwale zobowiązuje się 
również prowadzić nieubłaganą 
walkę z bumelanctwem.

chrupiąc słodycze, zakupione w 
kiosku z cukrami przy wejściu.

Wystawy magazynu, odpo* 
wiednio zaopatrzone w atrak* 
cyjny towar, będą umieszczone 
tak nisko, że nawet roczny 
brzdąc będzie mógł zajrzeć do 
zaczarowanej krainy zabawek, 
bez potrzeby wspinania się na 
paluszki. Ponieważ ulica Mieh 
żyńskiego jest w tym miejscu 
dość wąska j gromada dzieci 
oglądająca wystawy mogłaby 
stanowić poważną przeszkodę 
w ruchu ulicznym — projektuje 
się cofnięcie wystaw o 7 me* 
trów w głąb. Sufit w tym cza* 
rodziejskim Domu Towarowym 
będzie ze szkła, w kształcie nie­
ba, na którym dzieciarnia ujrzy 
wszystko to, co widać na nie* 
bre prawdziwym.

Ogółem olbrzymi magazyn 
dla dzieci składać 6ię będzie 
z 12 działów i zatrudni ponad 
50 osób personelu. Prace przy 
przebudowie wnętrz idą pełną 
parą, na trzy zmiany. Ambicją 
kierownictwa MHD jest, aby 
dokonać otwancia magazynu je* 
sżcze przed Targami, (zj)

czami nowoczesnej medycyny 
która zna coraz więcej sposo­
bów dyskredytowania symulan­
tów. W tej trzeciej kategorii 
Komisja styka się wyłącznie z 
miernotami, którym nie chcesię 
pracować, z pasożytami usiłu­
jącymi żyć cudzym kosztem. 
Symulanci sami się często zdra* 
dzają, są uparci, awanturują się 
i... grożą lekarzom konsekwen* 
cjamL

Symulantów nie można na­
zwać inaczej jak szkodnikami 
gospodarczymi. W pierwszym 
rzędzie powodują oni ogromne 
straty we własnych warszta* 
tach pracy, w których albo przy­
należna im część ■ roboty w 
ogóle nie jest wykonana, albo 
zrzucona jest na barki pozosta* 
łych pracowników; symulanci 
okradają społeczeństwo, gdyż 
bezprawnie i bez uzasadnionej 
przyczyny wyłudzają zasiłek 
chorobowy i korzystają ze 
świadczeń, które im nie przy* 
sługują: dowiedziony jest len 
demoralizujący wpływ na oto* 
czenie, uczą bowiem swych 
współtowarzyszy pracy oszukt* 
wania przełożonych i lekarzy 
oraz obniżają przez swe postę­
powanie wydajność pracy ca* 
łego warsztatu; symulanci w 
końcu blokują poczekalnie te* 
karzy domowych i Komisji Le« 
karskich, utrudniając pracę Ie»

PRAGA (PAP). Prasa cze­
chosłowacka opublikowała o* 
świadczenie b. współpracowni­
ka amerykańskiej służby infor­
macyjnej przy ambasadzie Sta* 
nów Zjednoczonych w Pradze, 
obywatela czechosłowackiego, 
Iwana Elbla, który demaskuje 
jego wywrotową i wrogą Cze­
chosłowacji działalność.

Kiedy Elbl rozpoczął w lutym 
1947 roku pracę w bibliotece a* 
merykańskiej służby informa* 
cyjnej w Pradze, był przekona* 
ny, że zadaniem tego urzędu 
jest zacieśnianie więzów kultu* 
ralnych między Czechosłowacją 
i Stanami Zjednoczonymi- Ry­
chło jednak wyprowadzony zo­
stał z błędu. Po wypadkach lu­
towych roku 1948 w Czechosło* 
wacji, na polecenie ambasady 
amerykańskiej biblioteka poczę* 
ła wystawiać w specjalnie u* 
rządzonej witrynie materiały 
„informacyjne", redagowane w 
duchu otwarcie wrogim czecho*

/ ______________

Obfitość imprez kulturalno-rozrywkowych 
sju cżtasie MTTIP

Srodowe posiedzenie Komisji 
Kulturalno * Rozrywkowej Ko* 
mitetu Obywatelskiego MTP 
pod przewodnictwem naczelni* 
ka ob. Dąbrowskiego .dało już 
prawie pełny obraz imprez, ja* 
kie odbędą się w czasie trwania 
tegorocznych Targów w naszym 
mieście. Czynne więc będą 
prócz stałych teatrów poznań* 
skich teatry przyjezdne: Domu 
Wojska Polskiego. Teatr Ku* 
kiełek w Łodzi i Teatr „Syre* 
na“ w Warszawie.

Bardzo bogato i urozmaicę- 
nie reprezentowana będzie mu* 
zyka. Przede wszystkim Pań* 
stwowa Filharmonia da szereg 
koncertów w auli uniwersytec* 
kiej z udziałem wybitnych so* 
listów krajowych i zagranicz* 
nych. Polskie Radio wystąpi 
z czterema koncertami. Taką 
samą ilość koncertów zorgani* 
zuje Zarząd Miejski. Za pośred­
nictwem Artos‘u odbędą się 
również cztery koncerty. Sym­
foniczna orkiestra objazdowa 
(Tow. Filharmonii Robotniczej) 

..daWac "będzie koncerty w mu* 
szli Panku Wilsona. Tam odby* 
wać się będą również inne im* 
prezy, a wśród nich wspaniała 
rewia kultury ludowej pieśni 
i tańców w wykonaniu 7 p:er* 
wszorzędnych zespołów świet* 
licowych, organizowanych przez 
Związek Samopomocy Chłop* 
skiej. Będą to czołowe zespoły

Z notatnikiem po Targach
Coraz więcej eksponatów 

przybywa do bali Przemysłu 
Ciężkiego na MTP. Ostatnio na* 
deszły skrzynie z obrabiarkami, 
oraz ogromny transformator, 
wyprodukowany w fabryce 
„Żychlin", 

karzom i uniemożliwiając spraw­
ną obsługę prawdziwie chorych.

Przeciwko takim właśnie pa* 
eożytom skierowane jest, ostrze 
projektu ustawy o ochronie i 
dyscyplinie pracy. Lekarze o= 
kreślają ją jako znakomitą- 
Świat lekarski odczuwał już on 
dawna potrzebę wydania takiej 
ustawy i jest głęboko przeko­
nany, że zastosowanie jej 
ogromnie ułatwi pracę leka­
rzom.

Całkiem słusznie zwracają 
lekarze uwagę na konieczność 
nawiązania ścisłej łączności z 
warsztatami pracy a głównie z 
radami zakładowymi i kierow­
nictwem poszczególnych grup 
roboczych. Chodzi o to, by prze­
de wszystkim lekarze domowi 
informowani byli o rzeczywi­
stych wartościach moralnych 
pracowników poddających się 
badaniom lekarskim. To ułatwi 
prowadzenie skutecznej walki 
z bumelanctwem i symulacją.

Konieczność prowadzenia tej 
walki zrozumieć musi cały świat 
pracy.. Im zdecydowaniiej tępić 
będziemy przejawy nieróbstwa, 
pasożytnicwta i markieranctwa 
w zakładach pracy, tym szyb­
ciej będzie realizowany plan 
6-letni i budowa socjalizmu w 
Polsce. 

T. P.

słowackiej demokracji ludowej. 
Jednocześnie wzmógł się do* 
pływ wszelkiego rodzaju bio- 
rzur propagandowych, nadsyła* 
nych przez departament stanu 
pocztą dyplomatyczną oraz po­
większono ilość audycji radio* 
wych „Głosu Ameryki", prze­
znaczonych dla Czechosłowacji.

Jak widziałem — oświadcza 
Elbl — zmyślone i oszczercze 
komunikaty audycji „Głosu A* 
meryki" dla Czechosłowacji in­
spirował amerykański attache 
prasowy Kolarek.

W oświadczeniu swoim Elbl 
wskazuje na to, że wielkie wraże­
nie wywarło na nim ostatnie wy. 
stąpienie b. pułkownika amery* 
kańskiego Wheelera, demasku­
jące agresywną politykę rządu 
Stanów Zjednoczonych.

Gdy ujrzałem — pisze w za* 
kończeniu Elbl — to uczciwe 1 
zdecydowane wystąpienie, wów* 
czas i ja powziąłem decyzję.

ze wszystkich dzielnic kraju. 
Związki zawodowe dadzą dze- 
sięć zespołów, a Związek Mło­
dzieży Polskiej wystąpi w Mło* 
dzieżowym Domu Kultury i w 
Parku Wilsona z dziesięciu ze* 
społami. Ogółem wytypowa­
nych zostało 27 czołowych ze* 
społów świetlicowych. Nie­
mniej okazale wystąpią zespoły 
robotnicze poznańskie.

Na terenie Targów będziemy 
mieli kino plenerowe oprócz 
zwykłych kin poznańskich.

Z innych imprez wynrenić 
trzeba wieczory autorskie „Ży­
wego Słowa" Spółdz. Wyd.* 
Ośw. „Czytelnik". Zapowie­
dziano przyjazd 14 autorów, 
z których każdy da przeciętnie 
po kilka wieczorów.

W Muzeum Wielkopolskim 
do 14 maja trwać będzie wy­
stawa Mickiewicz — Puszkin. 
W gmachu Opery odbędzie się 
wystawa, poświęcona wielkie* 
mu kompozytorowi czeskiemu 
Smetanie. U plastyków znaj­
dzie pomieszczenie wystawa 
„Starego Poznan:a“. Sport da 
ogółem 20 imprez. Ponieważ 
nieprzewidziane są żadne za­
wody międzynarodowe. Korni* 
tet Obywatelski czyni starania 
o zmianę tej decyzji.

Kalendarzyk imprez kultu* 
ralno = rozrywkowych ułożony 
będzie do 15 bm. (fh)

W części ekspozycyjnej roi* 
nictwa na pl- Waszyngtona za* 
częto ostatnio budować pomie­
szczenia gospodarcze — obory, 
stajnie, chlewnie i inne budyń* 
ki, w których będą zademon­
strowane sztuki pokazowe, wy* 

.chowane w PGR‘ach oraz no* 
wocześnie urządzony kurnik. 
Teren pod ekspozycję przygoto* 
wała Spółdzielnia Inżynierska, 
zaś wykonawcą zabudowań jest 
firma Hoppeł. i

* * *
Wykonawcą stoisk w pawi­

lonie Izb Rzemieślniczych jest 
Centrala Rzemieślnicza. Odświe­
żono już tutaj ściany i sufity, 
a także wykonano szereg stoisk.* **

W parku targowym Społecz* 
ne Przedsiębiorstwo Budowlane 
przystąpiło do budowy pomie* 
szczeń na urządzenia ekranowe 
dla kina dziennego. W parku 
stoją już w 6tanie surowym pra* 
wie wszystkie kioski-

* * *
Szereg nowości mamy do za* 

notowania w części przeznaczo* 
nej dla wystawców zagranicz* 
nych. W Wieży Górnośląskiej 
rozpakowuje się już pierwsze 
skrzynie z maszynami i ustawia 
obrabiarki na stałych miej* 
scach, a na terenie otwartym 
składa nadal zwożone ekspona* 
ty radzieckie. Zwieziono już 
prawie w zupełności konstruk* 
cję potężnego dźwigu. O wiel* 
kości jegd świadczyć może fakt, 
że sam bloczek z hakiem do* 
równuje przeciętnemu wzrosto* 
wi człowieka.

W hali wystawców zagranicz* ■ 
nych stoją pierwsze skrzynie z 
eksponatami z Czechosłowacji 
oraz Niemiec demokratycznych. 
M. in. przywieziono z Niemiec 
demokratycznych wialnię do 
czyszczenia zboża o nowoczes* 
nej, przejrzystej konstrukcji, o* 
raz maszyny rolnicze i obra* 
biarki- (ostj



Czyny 1-majoweSpółdzielnia Pracy
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WZ YWA
śpiące Pow. Przedsiębiorstwo Budowlane

Spółdzielnia Pracy Robotników Budowlanych w Wolsztynie, 
mimo, że została zawiązana dopiero 7 marca br., osiągnęła 
już pokaźne wyniki. Szczególnie przy remontach w instytu­
cjach państwowych, szkołach 1 przedszkolach, Do spółdzielni 
należy 35 pracowników wszystkich .branż budowlanych- Od 
dnia 15 bm. spółdzielnia uruchomi również dział stolarski.

przysparzają Państwu wielomilionowe oszczędności

Obecnie 22 pracowników 
spółdzielni wykonuje roboty 
nad kapitalnym remontem wiel. 
kiego pieca ceramicznego w ce* 
gielni parowej Poznańskich Zću 
kładów Ceramiki Czerwonej w 
RostaTzewie- Z przodowników 
pracy wyróżnić należy szcze­
gólnie członka zarządu mura* 
rza Joksia z Wroniaw i bryga* 
dzistę Lorenca z Obry a z ro= 
bolników Piotra Przybyłę z Ro= 
starzewa. Roboty przy remon* 
cie pieca wykonywane są ostats' 
nio na dwie zmiany 'dzienne. 
• Pracowici robotnicy zobowią­
zali się dla uczczenia Święta 
Pracy ukończyć budowę pieca 
już do dnia 23 bm. Ukończenie 
to pozwoli na znaczne zwięk­
szenie produkcji i bezpieczeń* 
stwa przy wypalaniu cegieł. Da* 
lej w ramach czynu pierwszo* 
majowego Spółdzielnia Robot’ 
juków Budowlanych zobowiąza* 
ła się do dnia 1 maja przepro* 
wadzić kompletny remont bu* 
dymku 1 biur zarządu powiało > 
wego ZMP w Wolsztyjnie. W 
najbliższych dniach zostanie 
założone przy zakładzie pracy 
koło Zw. Zaw. Pracowników 
Budowl. oraz Podstawowa Or« 
ganizacja Partyjna. Równocześ* 
nie Spółdzielnia wzywa do 
składania podobnych zobowiązań

Udogodnienia
Urzędu Pocztowego 
w kobylinie

Dla wygody publiczności 
przedsionek Urzędu Pocztowe­
go w Kobylinie pow. Krotoszyn, 
pozostaje otwarty w południe 
do godziny 13 i wieczorem do 
godziny 19, gdzie w godzinach 
od 12—13 i 18—19 można nada­
wać telegramy, listy polecone 
i korzystać z rozmównicy pu­
blicznej.

Znaczki pocztowe nabywać 
można również w prywatnych 
punktach sprzedaży i to w Ko­
bylinie w kiosku PPK „Ruch", 
w sklepie Fr. Golikowejj oraz 
R. Dekera. W gromadzie Ła­
giewniki, Zalesie Wielkie oraz 
Wyganowie w Spółdzielniach 
„Samopomocy Chłopskiej",

Począwszy od dnia 1 kwiet­
nia br. Centrala telefoniczna u- 
rzędu czynna jest od godz. 7 
rano, (fk.)

8-----  BOJAHOWO ----- ;
Pracowncy Państwowego Dos 

mu Pracy Przymusowej w Bo® 
janowie postanowili w celu 
uczczenia 1 maja wyremonto* 
wać podłogi w pawilonach, nas 
prawić nieczynne łazienki 
i obsiać trawniki. W dniu 1 mas 
ja zorganizowana zostanie aka­
demia dla pensjonariuszy za* 
kładu f własna ek:pa kultural* 
no=oświatowa wyjedzie do wio* 
ski Szemzdrowo z występami 
dla tamtejszych mieszkańców.

1-majowych Powiatowe Przed* 
6iębiorstwo Budowlane w Wol* 
sztynie. Aby pobudzić PPB do 
pewnej aktywności (dotych* 
czas PPB nie wykazuje żadnej 
działalności w pracach budów* 
lanych) Spółdzielnia Pracy po­
stanowiła nawiązać współza* 
wodnictwo produkcyjne.

Po ukończeniu robót w Ro* 
staizewie robotnięy Spół« 
dzielni mieli pracować nad 
remontem wypalonego pała* 
cu w parku miejskim, prze* 
znaczonego na Ośrodek Zdro* 
wia. Wydział Powiatowy 
zmienił jednak decyzję z bra* 
ku odpowiednich funduszy. 
Praca nad remontem Ośrod* 
ka Zdrowia stanęła więc na 
martwym punkcie. Wokół ob» 
szernego wypalonego gmachu 
zwieziono większą ilość ce* 
gły. Stosy belek leżące pod 
gołym niebem niszczeją z u* 
pełnie niepotrzebnie. Sprawę 
tę należałoby jeszcze raz roz* 
ważyć 1 zapobiec zniszczeniu 
materiałów budowlanych.

(kh)

Ten budynek straszy!
Przy ul. Gen. Swierczewsk e* 

go w Bojanowie stoi wypalony 
podczas działań wojennych 
dwupiętrowy budynek — wła» 
sność Spółdzielni Mieszkano* 
wej urzędników w Rawiczu. 
Gołe ściany szpecą już od 5 lat 
jedną z głównych ulic Bojano; 
wa. A w mieście odczuwa się 
przecież głód mieszkaniowy 
i przy pewnym wkładzie pie- 
niężnym, pracy i dobrej woli 
dom już wkrótce mógłby być 
oddany do użytku świata pra* 
cy. Mamy nadzieję, że SpóŁ* 
dzielnia Mieszkaniowa jeszcze 
w tym roku odremontuje budy* 
nek. usuwając tym ostatni 
ślad wojny w Bojanowie.

Za przestępstwa

Sąd Grodzki w Krotoszynie 
skazał ostatnio:

Władysława Małeckiego ze 
Zdun, pow. Krotoszyn za znie* 
wagę burmistrza fc Zarządu 
Miejskiego w Zdunach na ka­
rę 5.000 zł grzywny lub 20 dni 
aresztu.

Józefa Witka, ucznia ślusar* 
skiego ze Zdun, pow. Krotoszyn 
za kradzież części samochodu* 
wych i narzędzi ślusarskich na 
szkodę Cukrowni w Zdunach na 
karę 6 mfęsięcy więzienia.

Stefana Janiaka i żonę jego 
Weronikę Janiak z Korytnicy^ 

| pow. Krotoszyn za nieodpow.cd* 
I nile zachowanie się wobec 
władz gminnych i znliewagę u* 
rzędników, Stefana Janiaka na 
karę 5-000 zł grzywny lub 20 
dni aresztu, zaś Weronikę Ja* 
niiak na karę 2 miesięcy aresz- 
tu z zawieszeniem na 2 lata I 
5000 zł grzywny lub 20 dni 
aresztu, (fk)

Radosne meldunki z
Na apel Marklewki i załogi Cementowni „Grodziec" do 

współzawodnictwa długofalowego przystąpiły: załoga Fabryki 
Chemicznej w Ostrzeszowie, która zobowiązała się zwiększyć 
wydajność pracy w II, III i IV kwartale br. i wykonać plan 
produkcji przedterminowo tj. do dnia 30 listopada br. Praco* 
wnicy działu produkcji proszku do prania i działu produkcji 
mydła, dzień 1 maja uczczą wyprodukowaniem 2 ton proszku 
i 2 tony mydła.

Załoga Zakładów Ceramicz* 
nych v/ Ostrzeszowie postano* 
wiła zwiększyć w tym roku 
produkcję dachówek i cegieł- V/ 
ramach czynu 1-majowego za« 
łoga wykona różnorodne prace 
o wartości 4 800 000 zł.

Pracownicy Państw. Fabryki 
Kafli w Ostrzeszowie Chcą us 
kończyć plan rocznej produkcji 
o 2 miesiące wcześniej tj. do 
dnia 1 listopada br, 1 maj pra* 
cownicy fabryki uczczą podwyż. 
szeniem planu na miesiąc kwie­
cień o 10 proc.

Narada produkcyjna Pow. Za­
rządu Drogowego przyniosła 
także szereg zobowiązań po* 
szczególnych pracowników za* 
kładu. Magazynier i mechanik 
Morek Walenty wyremontuje 
3 samochody ciężarowe do dn a 
1 maja, dróżnicy zażwirują po­
łowę swych odcinków drogo* 
wych, obielą wszystkie drzewka 
przydrożne, kamienie, zakręty 
i uporządkują materiały do 
przebudowy dróg .Ogrodnik Fa- 
browski wykończy zieleniec w 
gromadzie Bralin i obsadzi 
kwietniki na drogach państwo* 
wych. Drogomistrze Mikołajew* 
ski, Greli i Weloszczyk zobo* 
wiązali się wykonać ze swymi 
załogami 1 km nowej nawierz* 
chni na różnych odcinkach 
dróg. Jednocześnie brukarze we 
współzawodnictwie długofalo* 
wym podwyższyli' swe normy 
przy układaniu bruku i kostki 
na 140 proc.

Wszyscy pracownicy Zarządu 
Miejskiego w Kępnie dla ucz* 
czenia Święta Pracy wykonają 
liczne prace. Odmalowana zo* 
stanie systemem gospodarczym 
hala maszyn, generatorów wo­
dociągów i rzeźnia, uruchomio* 
na świetlica z dobrze zaopatrzo* 
ną biblioteczką i aparatem ra* 
diowym. W terminie do 1 maja 
parki miejstce zyskaią estcycz* 
ny wygląd; urucltomiGny zosta* 
nie basen wodny.

Załoga Państw- Fabryki Me­
bli w Kępnie zobowiązała się 
podnieść produkcję typowych 
szaf o 47 sztuk ponad plan na 
kwiecień, co wyraża się warto* 
ścią 1 128 000 zł. W dniu 1 ma* 
ja zostanie tam otworzona świe* 
tlica. Załoga tartaku w Kępnie 
we współzawodnictwie długofa* 
lowym zobowiązała się podnieść 
roczny plan produkcji do 115 
proc, w tartaku, a do 200 proc, 
w fabryce skrzyń. W czynie 
l=majowym załoga wykona pian 
produkcji na miesiąc kwiecień 
w tartaku do 25 bm., a w skrzy­
niami do 15 bm.

Załoga Tartaku Państw- w Kę= 
pnie uchwaliła podnieść normy 
pracy na miesiąc bieżący od 
1220 — 150 proc, oraz urządzić 
na placu zakładowym boisko 
sportowe.

Spółdzielnia Pracy „Zagroda" 
w Ostrzeszowie w II kwartale 
podniesie normy pracy do 110

.proc, i wykona na dzień 1 mas 
ja dekoracje do świetlicy i tu* 
dyrku zakładu.

Członkowie Zw. Zaw. Prac. 
Poczt i Telegrafów podjęli in* 
dyw.dualne zobowiązania (m- in. 
podniesienie kolportażu prasy 
partyjnej, usprawnienie pracy 
biurowej i technicznej.

Związek Zawodowy Koleją* 
rzy Oddział Kępno podjął zobo* 
wiązania różnego typu na wszy­
stkich odcinkach pracy ■wartości 
około 1 300 030 zł.

Załoga Technicznej Obsługi 
Rolnictwa uchwaliła w terminie 
do dnia 1 maja wyremontować 
i uruchomić maszyny rolnicze- 
Wartość zobowiązań około 300 
tysięcy zł.

Koło ZMP przy Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Kępnie postano*

----------------------------O

Kurs dla dowódców sekcji OSP 
w Odolanowie

powiatu kępińskiego 
wiło urządzić boisko sportowe i 
doprowadzić teren szkolny do 
estetycznego wyglądu.

Związek Zawodowy Prac. Fi* 
nansowych 1 Sądowych zobo* 
wiązał się do podniesienia pre* 
numeraty prasy, uporządkowa* 
nia rejestru Urzędu Skarbowe 
go i Sądu Grodzkiego.

Z każdym dniem napływa co* 
raz więcej Umajowych i dłu* 
gofalowych zobowiązań- (pz)

Powiat kaliski
Pracownicy Gminnej Spół* 

dzielni w Zbiersku postanowili 
uczcić dzień 1 maja wzmożoną 
pracą. Pracownicy buchalteryj* 
ni zobowiązali się usunąć wszel* 
kie zaległości książkowe, a 
dział zaopatrzeń postanowił, w 
najbliższym czasie sprowadzić 
brakujące towary. Sklep ir 1 w 
Zbiersku i sklep nr 2 w Stawi* 
szynie przystąpiły do współza* 
wodnictwa pod względem czy? 
stości, sprawności i uprzejmości 
wobec klienta. Plan akcji „H" 
zostanie podwyższony o 90 
proc., a kontraktacje na IV

kwartał br. wykonane do dnia 
1 maja w 110 proc., zamiast po» 
przedniego 3=miesięcznego ter* 
minu- Poza tym Zarząd GS S Ch. 
uruchom; Gospodę Ludową od* 
dając J4 w dniu 1 maja na uży* 
tek świata pracy. (E. S.)

U KRONIKA
kwiecień

PIĄTEK 
Walerego

Słońce w.: 4.59 
zach.: 18.48

Księżyc w.: 4.18
zach.: 1545

Dzień Kalisza
Oddział Redakcji i Admini­

stracji: p’ Bohaterów Stalin­
gradu 10, tel. 14-39, po godz. 17 
lei, 19-73

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
niowy Straży Pożarnych urzą­
dza w Odolanowie (pow. ostrow­
ski) 17-dniowy kurs dla kandy­
datów na dowódców Straży Po­
żarnych. Kurs odbywać się bę­
dzie: dla powiatu jarocińskie­
go od 16 kwietnia dó 4 maja 
br.; dla powiatu ośtrowskego

Z ukosa
Pułapka na...

samochody
W Kaliszu przy ul. Stawiszyń- 

skiej, niedaleko Domu Dziecka, 
trzy miesiące temu przeprowa­
dzano na jezdni prace kanali­
zacyjne. Rozkopano wówczas 
rów, nieomal przez całą szero­
kość jezdni. Kiedy zakończono 
pracę, rów niedostatecznie za­
kopano. W okresie deszczów 
bruk zapad! się, ukazując po­
nownie szczelinę szerokości 75 
cm j głębokości do 30 cm. Ro­
wek ten utrudnia normalną ko­
munikację, stwarzając nawet 
niebezpieczeństwo dla pojaz­
dów mechanicznych, a szczegól­
nie autobusów.

O pułapce przy ul. Stawiszyft- 
skiej doniósł nam kierowca auto­
busu PKS ob. K. G. (nazwisko 
znane redakcji), dla którego miej­
sce to stało się już przyczyną 
przykrych wypadków. Na prze­
strzeni ostatnich dwóch miesięcy 
tylko przy autobusie kierowanym 
przez ob. G. sześć razy pękły 
resory, a w jednym wypadku 
kierowca pokaleczył się. Faial- 
ne to miejsce nie jest w ogóle 
zabezpieczone
Wydział Drogowy przy Zarzą­

dzie Miejskim winien zaintere­
sować się pułapką przy ul. Sta- 
wiszyńskiej i co rychlej ją zli­
kwidować, nie czekając na po­
ważniejszy wypadek. (za)

od 8 maja do 26 maja, a dla 
powiatu kępińskiego od 30 maja 
do 16 czeiwca.

•Każdy z tych powiatów dele­
guje na kurs 40 osób, które o 
trzymują wolne utrzymanie o- 
raz pomieszczenie.

• Dzięki staraniom miejscowego 
burmistrza ob. J. Coialskiego 
oraz naczelnika OSP ob. W. Ja­
strzębskiego, wybudowana ostat­
nio w Odolanowie strażnica wy­
posażona została w najnowocze­
śniejszy sprzęt pożarniczy, z któ­
rym będą się mieli możność za­
poznać dowódcy sekcji.

Ma podkreślenie zasługuje rów­
nież dodatkowe zobowiązanie 
strażaków w ramach czynu t-ma­
jowego, którzy postanowili opło- 
towćić cały teren strażacki na 
którym znajduje się nowowznie- 
siona strażnica. (kr)

fazad wamierA

w Teairae KaiisHim
W nadchodzącą sobotę (15 bm ) 

będziemy mieli sposobność oglądać 
na scenie kaliskiej jedną z najcie­
kawszych i najlepszych komedii 
Moliera — „Chory z urojenia". Ko­
media ta stanowi etap zaciekłej 
walki, jaką prowadził autor z na­
dętą gromadą szarlatanów XVII w. 
W „Chorym z urojenia" przypusz­
cza Molier atak na ówczesnych le­
karzy, których cała wiedza w owej 
epoce polegała na niezrozumiałym 
bełkotaniu kiepskiej łaciny. Jak 
wiadomo Molier w okresie pisania 
tej komedii był śmiertelnie chory. 
Śmierć spotkała go na scenie w 
czasie grania bohatera komedii 
„Chory z urojenia".

Sztuka jest farsą I 
wspaniałym obrazem 
komedią charakterów

Sztukę reżyseruje Stanisław Skal­
ski, ilustrację muzyczną skompono­
wał Eugeniusz Dziewulski, a opra­
wę sceniczną dał Józef Kasarab.

(Pk)

równocześnie 
obyczajów i 
XVII wieku.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK 

{Kościuszki 3) 11-11
Komisariat M. O. 16-62 
Komenda Pow. M. O. 10-30

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusław­

skiego — teatr nieczynny. Jutro 
premiera „Cbory z urojenia" — 
Moliera.

KINA
Wolność: „Hrabia

Christ0" — część I 
francuskiej. Seanse o 
i 19.30 w dnie powszednie,f w 
niedziele j święta od g. 15.30.

Bałtyk: ..Strój galowy", prod. 
węgierskiej. Seanse o <J- 17.30, 
19.30, w święta od godz. 15.30.

Stylowe: „Kopciuszek", bajka 
radziecka.' Seanse o godz. 17 
i 19. W niedziele i święta o 
godz. 15.

OSTRÓW

Monte
— prod.
g. 17.30

Dyżury lekarzy Ubezpieczalnl 
Społecznej: 14 na 15 bm. — dr Mi­
chał Chmiel, uf. Wrocławska 1. tel. 
693; 15 na 16 bm. — dr Bronisław 
Masłowski, plac Józefa S‘alina 26, 
tel. 460; 16 na 17 bm, — dr Florian 
Sztuba, ul. Wolności 28. tel, 522; 
17 na 18 bm. — dr---------- , Gen.
Świerczewskiego 15. tel. 640; 18 na
19 bm. — dr Tadeusz Frydrycho- 
wicz, ul. Prosta 5, tel. 400; 19 na
20 hm. — dr Alfons Gdyra, ulica 
Wrocławska.34. tel. 677.

Dyżur trwa w dni powszednie od 
godz. 18 do 6 rana dnia następne­
go, w niedziele i dni świąteczne od 
godz. 6 rana do 6 rana dnia na­
stępnego.

Zrzeszenie właścicieli nierucho. 
mości. Niedawno zostało zorgani­
zowane w Ostrowie Zrzeszenie Pry. 
watnych Właścicieli Nieruchomości 
obejmujące działalnością swoją 
miasto j powiat ostrowski Bliższych 
informacji o zrzeszeniu udziela ob. 
Błażej Wiśniowski, Ostrów, ulica 
Wolności 28, w godzinach od 15 do 
godz. 17. (bdc)

Oddział Redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” Ostrów ulica 
Wolności 20. m. 3, tel. 422.

Repertuar kin: Słońce: „Śpie­
wak nieznany", prod. francu­
skiej; Piast: „Siedmiu śmia­
łych", prod. radzieckiej.

200.000,— ił na nr 24000 Padłó w naszej kolekt w kUI 59 Lot Klas‘ 
100.000,-zł na nr51270 « A. GrobOrldeWłCZ

Poznań. Armii Czerwonej 2 K306
100.000,— zt na nr 1024 Dla ot»łych oraciy rezerwujemy ło$y 1-40 Lot. 

Klat, do dnia J maja br.

TEATRY
OPERA: — w piątek 14 kwietnia o godz. 19 „Tra- 

viata“ yendiego, w sobotę — „Cyrulik Sewilski*’ 
Rossiniego.

POI^SKI: — dziś i codziennie o godz. 19.30 ,.Niem­
cy” L. Kruczkowskiego.

NOWY: dziś i codziennie o godz. 19.30 „Profesja 
pani Warren” B. Shawa.

MŁODEGO WIDZA: — dziś i jutro o godz. 18 
„O Tymku i Szymku”.

KINA
Apollo •— „Dom na pustkowiu” o godz. 15.30, 18

I 20.30; Bałtyk „Rajnis” film prod. radzieckiej o g. 
15.30, 18 i 20.30; Muza — „Pustelnia Parmeńska”
II cz. o godz. 16, 18 i 20; Rialto — „W krainie kolo­
rowych kreskówek” o godz. 16, 18 i 20; Warta o 
godz. 14, 16, 18 — „Dżulbars”: o godz. 20 — „Vol- 
pone”; o godz. 11, 12, 18 i 21 — Aktualności nr 15.

Redakcja: Poznań, ul. Dzialyfiskich 10. Telefony: redak­
tor naczelny 529-09 zast. red. nacz. 502-31. sekr. 
redakcji 506 62. dział miejski 502 32 nocny 502-34 
i 64-72.

Redaktor naczelny: 3an Zaglerskl.
Prenumerata: Poznań ul. Matejki 66, tel. 73-32; konto 

PKO Poznań V 6714.
Biuro ogłoszeń. Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr., 

tel. 64-75 i 62-70. Konto PKO Poznań nr V-6777/110.
Wydawca: Spó dzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czytel 

nik“. Delegatura w Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 10. 
telefon 62-70

Tłoczono- Wielkopolskie Zak'ady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zai1;--! G 6wny w Poznaniu K-—1—12613

Piątek, dnia 14 kwietnia 1950 
PROGRAM II

5.10 Początek audycji; 5.15 
Wiadomości poranne; 5 20 
Koncert; 6.05 Gimnasr ka;
7.10 Gimnastyka: 7.20 Muzy­
ka; 8 05 Aktualności Poznania 
i program dnia; 8.15 Wszech­
nica Radiowa: 8.35 Felieton 
Ant. Sowińskiego pt. ..Chorą­
ży poezji rewolucyjnej — W o- 
tizlmierz Majakowski"; 3.55 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu 
I hejnał z Wieży Mariackiej;
15.10 Aud. dla szkół no połud­
niowych; 15.30 „Dzień soli­
darności z modzieió Grecji 
i Hiszpanii'- — audycia dla 
dzieci; 16 00 Dziennik- 16.20 
Z cyklu „Sylwetki stawnych 
muzyków" — audycja słowno- 
muzyczna — „Ludwik van 
Beethoven" w opr. Fr. Łuka- 
siewicza: 16.50 ,Z wędrówek 
po naszym województwie", 
17.00 Koncert; 17.45 ..Tristan 
i Izolda" — fragm. poematu 
średniowiecznego; 18.15 „Wieś 
tańczy i śpiewa": 18.40 
Wszechnica Radiowa: 19.00 
Koncert symfoniczny poświę­
cony twórczości Bacha. Wyk : 
Orkiestra Symf. Państw. Filhar­
monii w Poznaniu pod dyr. 
St. Wisłockiego. Jan Ekier 
(fortepian). Sowo wstepne 
prof. A. Chybińskiego; 20.00 
Dziennik: 20.55 Koncert; 22 00
.Szpilki" -— aud. satyryczna;

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząd Drogowy w Nowym Tomyślu 

ogłasza przetarg na wydzierżawienie alei drzew* 
owocowych przydrożnych dla zbioru owoców w ro­
ku 1950, "który odbędzie się w biurze P. Z. D. w dniu 
24 kwietnia o godz. 10.

Składanie ofert , w kopertach w biurze P.Z.D. do 
dnia 22 kwietnia z dołączeniem kwitu bankowego 
o wpłaconym wadium w wysokości 5 proc, zaofero­
wanej sumy.

Spółdzielnie mają pierwszeństwo. Wykazy drzew, 
warunki przetargu do przejrzenia w biurze P.Z.D.

K297

Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych Międzyrzecz-Obrzyce

poszukuje zaraz
POCZĄTKUJĄCEGO RZĄDCY GOSPODARCZEGO 

SAMOTNEGO lub PRAKTYKANTA ROLNEGO 
ze znajomością prowadzenia księgowości gospodar­
czej. Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw.

Prócz tego potrzebni są od 1 IV 1950
DWAJ ORDYNARIUSZE 

możliwie z posyłkami.
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej dla 

pracowników rolnych R. P. K220

Poważna instytucja 
społeczna poszukuje:

starszego 

księgowego 
kontysty 
inspektora 
maszynistki 
refer. statystyki 
pom. referenta 
Reflektuje się na siły 
fachowe. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 266g

WILK 

rozdrabn;acz
dużych rozmiarów 
kaliber F G aloo 
jeszcze większy 

kupi
wzgl. wydzierżawi

„Bacułil” Poznań
Walki Młodych 14 

teł. 17-54. K246

NR 102 ABC STRONA 3

Strażników
przyjmie natychmiast 
Związek Spółdzielni 
Rzemieślniczych w 
Poznaniu, Wały Zyg­

munta Starego 9.
(Ginach Izby Rzemie­
ślniczej). Zgłoszenia 
W Ref. Personalnym 

K296

Wolne posady'
Apteka w Poznaniu poszukuje 
zaraz pracownika fachowego 
oraz, kasjerki ze znajomością 
księgowości przebitkowej. — 
Ofertyjłros Wlkp. dla_304g,__
Strśża nocnego na dobrą po­
radę starszego, znajomość 
paszenia koni przyjmę zaraz. 
Zwierzyniecka 6. m. 1, p atek 
17—18. sobota 9—11306g 
Rolnik m odszy poszukiwany. 
Zgłoszenia- Poznań-G ówna. ul. 
Gnieźnieńska 51. Wicher.

279g

Nauka
Księgowości Kursy Korespon 
iencvjne Inirirmacje: Kursy 
Handlowo Administracyjne izby 
Przemysłowo-Handlowej Po 
znań Wawrzyniaka 33 p2976

Osobiste
Obelgę rzuconą na (rene Kry- 
siak zam. Poznań. Brzozowa 
37 odwo uję. Józefa Ga'ecka, 
Poznań, Brzozowa 35. 289g

Polskie Linie Lotnicze ,,LOT"
podają do wiadomości nowy rozkład lotów i zmiany 
trasy, obowiązujące od dnia 17 kwietnia 1950 roku

07.15 o. Szczecin P- 19.10
08.10 p. Poznań o. 18.15
08.30 o. Poznań P- 17.55
09.55 p. Warszawa o. 16.30
08.40 o. Poznań P- 17.45
09.40 p. Łódź o. 16.45
10.00 o. Łódź p. 16.25
11.00 p. Kraków o. 15.25

Letni rozkład lotów przewiduje połączenie lotnicze
Poznań — Katowice przez Łódź K300

P. A. S. ameryk. tanio. Adres 
wskaźe Gros Wlkp. nr 286g._ 

Sprzedam silnik Opla 2'A 1, 
super orginalny. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 293g.

Meble wszelkiego rodzaju oraz 
pojedyncze sztuki poleca lgną 
cy Sobczak magazyn mebli. 
Poznań. Dąbrowskiego 64. te 
lefon 26 04 (przy ul. Wawrzy 
niaka).______________ 1152a
Kamienicę komfortowa składa­
mi centrum 3 300 000. parce­
lę’ willowy, 996 m’ So acz, 
998 m*. oparkanioną Górczyn 
korzystnie sprzeda — Nowak 
Wyspiańskiego 16. 283g

Radio 7 lampowe, uniwersalne 
na stalówkach, sprzedam. Dy­
mek. Rynek Łazarski lOa. 
m. 8 godz. 20. 263g

Kupna
Kupuje meble używane now­
szego stylu. — Ignacy Ludkie 
wicz Poznań ul. Żydowska 6.

1151a

Zguby
Zgubiono 2 kwietnia na dwor­
cu w Dębcu portfel. 2 karty 
rowerowe na nazwisko Michał. 
Kazimierz Kardasz. 285g

Dnia 12 kwietnia 1950 r. zmarł nagle 
trzony Sakramentami św. mój najdroższy 
nasz najukochańszy ojciec, dziadek, 
i wujek, śp.

Michał Kubala
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 15
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone 
tona 1 rodzina 1 Poznań, Łanowa 19

opa. 
mąż, 
brat

bm.

Sprzedaże
Kuchenne komoletv oddzie’ne , 
kredensy różne inne meble i 
korzystnie. Magazyn Mebli Po > 
znań Robaki 6. p3013

307g



cho

Młodzież wrzesińska 
przełamała dawne biedy

U) szczęśliwym miaszkattiu

Tylko dla wysokich
/~enn'ki na bilety kolejo- 

we na głównym po­
znańskim dworcu są za wy­
sokie. Tak. Ostatnio przed 
świętami nie mogli ich na­
wet dojrzeć ci, którzy mają 
2 metry wzrostu i ...pogląd 
— na głowy ludzi średnich 
i małych. Jeden z takich 
szczęśliwców wszedł nawet 
na dość wysoką podmurów­
kę przy jednej z kas bileto­
wych 1 rzucał ciężkie 
pieniądze słowa:

— 360 zł.
—- A do Ostrowa?
— 420 zł.
— A do Leszna?
— 260 zł.
—■ Niech jeszcze pan 

baczy cenę biletu dą 
ściana!

— ...i do Kobylina!
Wysoki obywatel łaska­

wie obsługiwał wszystkich, 
wreszcie stwierdził, że już 
na niego czas, odkłonił się 
grzecznie na liczne podzię­
kowania i zniknął za budką 
konduktora. Potem darem­
nie kobiety spoglądały na 
niedosięgłą tablicę, patrzyli 
i mężczyźni, a 14-letni Wa­
cek postanowił za przykła­
dem poprzednika wleźć na 
podmurówkę i obsłużyć 
wszystkich tych, którzy chcą 
zawczasu przygotować ka­
sjerce pieniądze za bilety.

I Z tej okazji pomyślałem 
: sobie, że władze kolejowe 

powinny w jakiś sposób u- j 
dostępnić cennik na bilety , 
wyjeżdżającym. Ja bym pro- . 
ponowa/.- j

1. Pozostawienie tabl.c z l 
cenami na obecnym miejscu j
1 zaangażowanie kilku infor­
matorów o wzroście ponad
2 metry lub chodzących na i 
szczudłach, względnie

2, Obniżenie ścian co \ 
najmmej o pół metra.

Słyszałem bardzo liczne l 
głosy ludzi stojących przy j 
kasie 1 radzących, by nie 
angażować wielkoludów ani ! 
obniżać muru, lecz przyb ć > 
cennik; o wiele niżej 1 w j 

'dostępnych miejscach. Po- I 
dobno jest to bardzo proste. 
Jednak z tym pomysłem nie 
zgodziłbym się 1 z góry mu- j 
szę zaprotestować! Przede 
•wszystkim byłby to pomysł > 
za prosty i nie dałby mi on 
tematu do napisania tego fe- } 
lletonu. Myślę, ie dworzec i 
poznański przyzna mi w tym 
słuszność. Chochoł

jak

w
Ko’

Członkowie Koła ZMP przy Państw. Liceum Mleczarskim 
we Wrześni uczą się dobrze. Mimo, że wyniki w nauce są 
zadowalające, ZMP-owcy wyt ężają wszystkie siły, aby pod­
nieść ogólny poziom wiadomości poszczególnych kolegów.*’

„W klasie II, stojącej przed końcowymi egzaminami, oprócz 
istniejących kół samopomocowych, utworzono pomoc indywi 
dualną dla trzech uczniów.".

Takich sprawozdań napływa 
wiele do Zarządu — mówi A- 
licja Lipigórska, przewodniczą­
ca Zarządu Powiatowego ZMP.

^ZCSiiASkAi 
nowy dA&k

Śmiało możemy to stwierdzić 
już na wsiępie reportażu. A 
przecież we Wrześni nie 
wszystko do tej pory było w 
porządku. Było kilku ludzi, 
którzy h'iego<S?i byli miana 
ZMP-owca. Jednak zdecydowa­
na postawa ogółu członków

JUZ
POJUTRZE

Oczekiwany przez wszystkich 
dzień sportowy, jakim będzie 
nadchodząca niedziela, wzbudził 
niezwykłe zainteresowanie. Bieg 
„Głosu Wielkopolskiego" i 
wszystkie imprezy z nim zwią­
zane stały się przedmiotem 
rozmów dnia codziennego. Już 
pojutrze zbiorą się entuzjaści 
sportu — a tych jest z każdym 
rokiem coraz więcej — na 
boisku „Ogniwa" (Arena przy 
alei Reymonta). Będziemy świad­
kami licznych imprez spor­
towych, które stworzą imponu­
jącą oprawę tych czterech tra­
dycyjnych biegów o nagrodę 
„Głosu Wielkopolskiego" i 
SWO „Czytelnik". Zobaczymy 
sprinterów, gimnastyków, skocz­
ków, kolarzy i rzesze biegaczy, 
którzy walczyć będą na trasie 
o zwycięstwo. Przebieg ich 
zmagań przekazywać będą pu­
bliczności megafony zainstalo­
wane na boisku.

Uwaga: przy mikrofonie 
znany felietonista i konferan­
sjer Jerzy Ofierski, który w 
swoisty sposób odtworzy wal­
kę na trasie biegów j to wszy­
stko. co podziwiać będziemy 
na boisku.

A więc już pojutrze bieg 
„Głosu Wielkopolskiego" łącz­
nie z otwarciem sezonu lekko­
atletycznego w naszym /woje­
wództwie.

pozwoliła na wyeliminowanie 
■tych elementów z organizacji. 
Dziś młodzież wrzesińska przy­
stąpiła do pracy, mającej na 
celu podniesienie świadomości 
ideologicznej oraz poprawienie 
wyników w nauce.

Nie miła w tym zasługa no­
wej przewodniczącej Zarządu 
Powiatowego. Ta miła j jakby 
nieśmiała dziewczyna potrafiła 
porwać za sobą młodzież wrze- 
sińską.

— Mamy w tej chwili na te. 
renie powiatu i miasta 136 kół 
ZMP — mówi Alicja Lipigór­
ska.

Koła wiejskie są raz w mie­
siącu odwiedzane pizez prele­
gentów, których jest werie po­
kaźna ilość, bo aż 90. Ogólna 
ilość członków wyraża się licz­
bą 2.712, w tym 878 dziewcząt. 
Młodzież pracuje z pełnym en­
tuzjazmem. Założono w każdej 
szkole zespoły samopomocowe. 
Jak się dowiadujemy na'lepiej 
pracuje taki zespół pczy Liceum 
Mleczarskim.

Alicja Lipigórska z dumą 
stwierdza, że wszyscy

Aktywiści ZWft 
sa dobrymi hczkami

Oczywiście, nie wszystkie Koła 
ZMP pracują dobrze. Do naj­
słabszych zaliczyć można Koło 
przy Fabryce Głośników. Czy 
jest to wina wyłącznie młodzie­
ży, zrzeszonej w tym kole? —» 
Niestety, dużą winę ponosi tu 
również kierownictwo fabryki 
i rada zakładowa, które nie tyl­
ko ipie inetresują się pracą 
koła, ale niejednokrotni© pracę 
tę utrudniają... N;e chcemy 
kierowników Fabryki Głośni­
ków posądzać o złą wolę. Pra­
gniemy jednak, aby okazali 
wreszcie .. dobrą "wolę!

Praca kulturalno - oświatowa 
to już „domena" kolegi Czer­
wińskiego. I tu ZMP Września 
poszczycić się może pięknymi 
wynikami. Znamiennym jest 
fakt, że w pracy świetlicowej 
przodują koła wiejskie. Zespo­
ły artystyczne różnych gmin 
odwiedzają się wzajemnie przez 
co nawiązuje 6ię ścisła współ­
praca międfty poszczególnymi 
organizac ami. Koła miejskie 
oczywiście również nie zosta-1 
ją w tyle. Ostatnio zespół Li-1 

1 ceum Mleczarskiego gościł w

Bardzie, gdzie jego występy 
były gorąco oklaskiwane przez 
mieszkańców wsi.

Mówiąc o powiecie wrzesiń­
skim, trudno nie wspomnieć o 
Orzechowie. Do niedawna było 
tam zaledwie jedli o Kolo ZMP 
— obecnie jest ich dwanaście: 
W tych dniach zakończono kurs 
ideologiczny, w którym uczest­
niczyło 68 członków

ZMP ściśle współpracuje z 
organizacją SP. O tej ostatniej 
mówi nam komendant powiato­
wy, porucznik Ciszak.

I

pfASA „S.
opiera się na punktach wiej­
skich i szkolnych. W mię.sce 
3-dniówek wprowadzono akcję 
społeczną. Poleg. ona na od­
dolnym uchwalaniu przez mło­
dzież zobowiązań, które na­
stępnie będą realizowane w ra­
mach akcja społecznej. Uchwa­
ły takie są już podejmowane 
i do szczególnie cennych zali­
czyć należy zobowiązanie gro­
mady Psary-Polskie, gdzie mło­
dzież. pośtanowiła przebudować 
barak, służący za świetlicę.

Do zadań S. P. należy także 
opieka nad LZS-cml Porucznik 
Ciszak mówj nam, że co druga 
gromada w powiecie posiada 
już teren na boisko sportowe. 
Urządzenia tęgo boiska, oto 
pole popisu dla S. P.

Zygmunt Klima

Jóźwiak spojrzał we wskazanym kie­
runku.

— Idą prosto na nas — odrzekł. — Ale 
jeżeli pan ma rakiety, można wystrze­
lić ze dwie. Naszej naftowej latami rze» 
czywiście mogli jeszcze nie dostrzec...

lllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

„Chciałem pokazać 
pracę robotników 

Rozmowa ze Stanisławem Czajkowskim
twórca obrazu „Praca przy odbudowie 

. Kolumny Zygmunta"

po dzień Wyspiański pis 
jał u Michalika kawę 

„szyszaku" — to były takie 
Przychodzi­

łam także, W yspiański

w
metalowe czarki, 
łem
odnosił się do mnie z dużą 
życzliwością, twierdził, że je­
stem. na dobrej drodze, zachę­
cał do dalszej pracy... Na we­
selu Rydla w Bronowicach 
przyrządzałem poncz, co podo­
bno znakomicie robiłem. Pa­
miętam też, że tłumaczyłem 
chłopom, co to znaczy secesja. 
Wyspiański stał w kącie, krę­
cił wąsy, patrzył uważnie na 
wszystko. Myślałem sobie wte­
dy — tak trzeba obserwować...

Po pierwszym akcie na pre­
mierze „Wesela" wyszedłem 
jak pijanv. Nie wiedziałem czy 
to sen, czy jawa. A sam sły­
szałem, jak ludzie niektórzy 
mówili: — To bzdura...

Z okna małej mansardy, w 
której rozmawiamy, na ulicy 
Okrężnej, na Sadybie, widać 
ciemną, aksamitnie zieloną wo­
dę fosy. Przeglądają się w niej 
wierzby, okrywające się leciut­
ką mgiełką nowych pączków. 
Białe wiosenne obłoczki nieru­
chomo wiszą na błękitnym nie-

Kolarze w biegu
tffosu Wielkopolskiego

Start kolarzy poznańskich w 
„Małej Olimpiadzie", w ramach 
której odbywają się doroczne 
biegi przełajowe o nagrody 
przechodnie „Głosu W ełkopol* 
skiego" i „Czytelnika", należy 
już do tradycji-

Co roku kolarze ciekawymi 
wyścigami na torze przyczyniają 
się do urozmaicenia tej wielki ęj 
imprezy sportowej.

Sympatycy kolarstwa zobaczą 
w niedzielę na „Arenie" aż trzy 
biegi kolarskie, w których star­
tować będą zawodnicy trzech 
kategorii, reprezentujący kluby 
poznańskie: ZKS Kolejarz,, ZKŚ 
Stal i ZKS Unia.

"yj? niespełna pół godziny potem, jak
™ „oko“ zameldowało o dwu czer* 

wonych rakietach, które wzbiły się wy, 
soko ponad horyzontem wprost na kur, 
sie, „Dar Pomorza’* wytrącał resztę pędu 
w odległości pół mili od tonącego „Dou= 
glasa", a ośmiu ochotników z I wachty 
pod dowództwem porucznika Lipińskie, 
go wskakiwało do szalupy ratunkowej, 
którą opuszczano z powietrznej burty.

Na ochotnika zgłosiła się — oczywiście 
— cała wachta, ale los sprzyjał tym ra, 
zem Trampowi, Madejowi i Biskupskie, 
mu. którzy stali w pierwszym szeregu 
najbliżej dowódcy wyprawy. Nie powio* 
dło się natomiast ani Gwoździowi, 
ani Chaberkowi, ani Wróblowi, ani żad, 
nemu innemu z ich przyjaciół:

Szalupa unosiła się na fali, opadła w 
dół i odepchnięta tylcami bosaków od 
burty statku, ruszyła naprzód. Wiatr wy 
raźnie osłabł, ale morze ciągle jeszcze 
wzdymało się z głośnym szumem, i łódź, 
idąc pełną szybkością, raz po raz przy­
siadała na rufie lub nurkowała dziobem 
w spienionych odmętach.

Nie można było podejść od strony pod, 
wietrznej do tonącego statku, który po, 
chylił się tak, że reling jego lewej burty 
znajdował się już pod wodą, więc po­
rucznik Lipińsk, ostrożnie manewrując, 
zatrzymał silnik i pozwolił szalupie 
zdryfowć bokiem, by wesprzeć ją bo* 
sakami i utrzymać w bezpiecznej odleg, 
łości od pochyłego jak stocznia pokładu.

Rzucono im cienką linę, przy której 
pomocy porucznik, a wraz z nim Biskup, 
Tramp i inni z wyjątkiem Madeja wdra= 
pali się na ów pokład. — Dacie sobie ra, 
dę z szalupą? — spytał Lipiński, zwra­
cając się do Ignaca. — Dam — mruknął 
Madej, zły, że go zostawiono w łodzi.

Kpt. Jóźwiak przywitał ich zdobywa, 
jąc się nawet na uśmiech.

— No, już myślałem, będziemy pły­
wać, poruczniku...

Lipiński uznał to za wyrzut.
— Szliśmy na motorach, panie kapi­

tanie — odrzekł. — Całą noc.
Komendant ..Douglasa4' pospieszył za­

trzeć to wrażenie.
— Ależ naturalnie. Ja nie dlatego... 

Spolkaliście naszą szalupę?
— No — tak... bąknął Lipiński z za­

kłopotaniem. — Widzieliśmy ich...
Jóźwiak drgnął i spojrzał na niego 

bystrzej.
— Co się znów stało?! Mów pan od 

razu!
Nie zdążyliśmy — odrzekł porucznik. 

—• Rozwaliło ich w naszych oczach na 
zerwanej minie...

Kapitan przygryzał wargę i przygar­
bił się. jak człowiek bardzo zmęczony, 
któremu przez chwilę wydawało się. że 
jest bliski osiągnięcia celu i który nagle 
przekonał się o nowych czekających go 
trudach nie do zniesienia.

— Ilu utonęło? — spytał głucho.
Lipiński milczał chwilę, jakby nie mo­

gąc zdobyć się na odpowiedź.
— Nie znaleźliśmy nikogo — powiedział 

wreszc e. Bardzo mi przykro. Szukaliś* 
my ich długo i dlatego dopiero teraz... 
Pan kapitan rozumie: było ciemno i du­
ża fala...
~ Rozumiem — odrzekł Jóźwiak cicho.
Obejrzał się na swoich ludzi, którzy 

zbliżyli się zbitą gromada i stali bez 
słowa pośrodku pokładu, nie rozumiejąc, 
lub może nie domyślając się. co zaszło.

Zawahał się, czy teraz im to wyjaśnić, 
po czym uczynił to w kilku prostych, 
surowych zdaniach.

Kiwali poważnie głowami, ktoś zaklął 
z cicha poszeptali między sobą, wymię, 
niayac jakieś nazwiska i umilkł!,

— Ich komendant jest bardzo dziel­
nym człowiekiem — powiedział Jóźwiak 
po angielsku, jakby na pół do siebie. — 
I oni wszyscy... Szli całą noc między tymi 
minami. Zrobili, co było można.

Odpowiedział mu przychylny pomruk; 
każdy to przecież zrozumie — na morzu, 
jak na wojnie..

Lipiński zapytał, czy jego ludzie mo, 
gą w czymś pomóc: może trzeba prze­
nieść jakieś rzeczy ze statku do szalupy?

— Dobrze, niech pomogą — odrzekł 
kapitan. — Moja załoga ledwie zipie po 
tym wszystkim. You can leave the ship, 
—zwrócił się do nich. — Let’s go.

Zawołał Yarnera i polecił mu obejść 
z Lipińskim i kilku chłopcami wszystkie 
dostępne pomieszczenia, aby zabrać z nich 
cenniejszy sprzęt i raz jeszcze spraw­
dzić, czy kto tam nie został, sam zaś 
z Trampem odszedł na rufę.

R iskupski od dłuższej chwili z trudem 
panował nad nerwami: zbliżały się 

decydujące minuty. Przepuścił wszyst­
kich przodem przed porucznikami Yar= 
nerem 1 Lipińskim, sam zaś szedł na 
końcu, świecąc .sobie kieszonkową latar­
ką i rozglądając się po zniszczonym 
wnętrzu statku.

Panowało tu głuche milczenie jak w 
domu, który mieszkańcy opuścili w po, 
płochu przed pożarem lub trzęsieniem 
ziemi. Pospiech zmartwiały, zastygły w 
nieładzie wznieconym tą ucieczką, zda= 
wał się utrwalać wśród rozwleczonej po­
ścieli. rozbitego szkła, powywracanych 
sprzętów i walających się przedmiotów 
codziennego użytku które plątały się 
pod nogami. Wyłamane drzwi, rozpękłe 
przepierzenia, jakaś wyrwana mosiężna 
poręcz, zawalały korytarz. Przez rozbite 
szyby skylightu raz po raz chlustała 
woda i rozpryskując się na pochylonej 
grodzi, sączyła się strugą po podłodze. 
Zaduch mokrego popiołu i kwaśna woń 
akumulatorów snuły się w dusznym po, 
wetrzu,

Juliusz czekał z bijącym sercem, czy 
ktoś go nie zawoła. Ale widocznie nikt 
nie dostrzegł, że został w tyle.

tCiąg dalszy nastąpi)

Punktualnie o godz. 9.40 na» 
stąpi start 20 zawodników kat. 
III na rowerach turystycznych, 
do wyścigu na 10 okrążeń toru 
(około 4200 m), z trzema punk­
towanymi finiszami na 3, 7 i> 10 
okrążeniu.

W chwili, gdy zawodnicy bie­
gu głównego „Głosu Wielkopol­
skiego" po okrążeniu bieżni o- 
puszczą boisko, na bieżnię wja5 
dą znów kolarze, tym razem 
zawodnicy kat II (posiadający 
karty wyścgowe)- Rozegrają 
oni wyścig długodystansowy na 
20 okrążeń toru, złotnymi fini­
szami na 5, 10, i 20 okrążeniu.

Wreszcie na zakończenie nie­
dzielnej imprezy sportowej od­
będzie 6ię zawsze emocjonujący 
wyścig australijski w którym 
wezmą udział najlepsi kolarze 
okręgu wielkopolskiego, zali­
czeni do kategorii I (posiadacze 
licencji).

Kierownikiem biegów kolar­
skich z ramienia zarz. POZKol. 
będzie p- Stefan Przybylski.

bie. Zielona woda, zieleniejące 
wierzby, biało-błękitne niebo... 
Taki krajobraz można zobaczyć 
tylko w Polsce.

Człowiek, który siedzi na 
wprost okna, przeżył już 71 lat. 
Jest żywą cząstką historii. A 
jednak jego głos brzmi mło­
dzieńczo, kiedy opowiada o 
swoich mistrzach — Jacku Mal­
czewskim, Axentowiczu, Wy» 
czółkowskim, Meyhoferze, Wy. 
spiańskim, od których uczył się 
malarskiego spojrzenia na 
świat, umiejętności opowiada­
nia barwami prawdy o życiu.

W roku ubiegłym Stanisław 
Czajkowski obchodził jubile­
usz: 50 lat pracy artystycznej. 
W ciągu tych 50 lat w setkach 
obrazów, w tysiącach szkiców 
wypowiadał głębokie umiłowa­
nie polskiego krajobrazu, prze­
życie krajobrazu, zachwyt. Na­
zwano go poetą wsi polskiej. 
Prostą, jasną mowę jego obra­
zów rozumieją wszyscy.

Polska Ludowa, w uznaniu 
zasług artystycznych Czajkow­
skiego, nagrodziła go orderem 
„Polonia Restituta". Było to 
wyrazem uznania dla artysty, 
który nie tylko czuł po polsku, 
lecz zawsze po polsku malo­
wał.

— Jestem szczęśliwy — mó­
wi — że dożyłem takiej chwili, 
kiedy otwarcie mogę być sobą, 
jak br^ertf' przez całe życie. 
Kiedy dowiedziałem się o pro­
jektowanej wystawie plastyki, 
postarałem się o poparcie Mi­
nisterstwa Rolnictwa i pojecha­
łem do Zaborowa, do PGR. Zo­
baczyłem tam traktory i to 
mnie wzięło, to mnie porwało. 
Nie zobaczyłem zmęczonego 
konia i zmęczonego człowieka... 
Czarną ziemię krajał radziecki 
„Staliniec", czeski „Zetor" i 
polski „Ursus". Rozumie pan? 
Oto współpraca! Przemysły 
trzech krajów budują nie ar­
maty, nie czołgi, ale te maszy­
ny, którymi młodzi, weseli lu­
dzie orzą Zaborowskie pola!... 
Chciałem pokazać to, wyrazić 
tę prawdę. Tak powstał obraz 
„Współpraca w PGR Zaborów".

Od czerwca ub. roku co dzień 
siedziałem na Trasie W—Z, 
obserwowałem pracę ludzi. Ro­
biłem szkice. Bardzo mnie ':o 
wzięło. Przyszła pasja, by zro­
bić dokument, który by te nie­
powtarzalne, jedyne chwile 
przekazał przyszłości. Myślą, 
łem sobie o mojej dotychcza­
sowej pracy, o trudnościach, o 
krótkiej, ale dotkliwie przeży­
tej inwazji „Kapistów" i o tym. 
co widziałem wokół siebie. Te­
raz zaczniemy na nowo — mó­
wiłem sobie. Byłem sercem z 
robotnikami, wznoszącymi Ko­
lumnę Zygmunta, — * - 
pracę pokazać.

Artysta musi 
liwy, szczery i

Ch ciałem ich

mieć życz- 
pełen sza­

cunku stosunek do człowieka i 
jego pracy, aby móc o niej 

Wszyscy kolarze, biorący U’ mówić. Ale przede wszystkim 
trzeba mieć szacunek dla wła­
snej pracy malarskiej, trzeba 
pogłębić ideologię tej pracy, a 
także — o czym nie wszyscy 
pamiętają — trzeba pogłębić 
własne rzemiosło, trzeba po 
prostu nauczyć się rysować.

Stanisław Czajkowski pracu­
je po kilka godzin dziennie, 
lecz nie jest malarzem „pra­
cownianym", połowę swego ży­
cia spędził na wędrówkach po 
Polsce, na studiowaniu kraj­
obrazu. Z setek szkiców 1 no­
tatek malarskich powstały jego 
obrazy. .

Za ścianą jego „pracowni" —. 
pokoiku, wydzielonego z więk­
szego mieszkania —■ mieszka 
Marian Staniek!,, robotnik „Mo­
stostalu", przodownik pracy z 
Trasy W—Z.

To szczęśliwe mieszkanie —• 
mówi — pan Czajkowski dostał 
order „Polonia Restituta" zi 
swoją pracę, a ja zostałem 
przodownikiem pracy...

Marian Stanicki może tak 
mówić, on budował Tr;sę, 
Czajkowski ją malował. Robot­
nika i artystę połączyła praca 
nad wspólnym dziełem,

— Wszystko, co mam, mówi 
Czajkowski, kiedy go żegnam 
—• zawdzięczam dzisiejszemu 
ustrojowi. Nigdy mi nie było 
tak dobrze, jak teraz, bo nigdy 
nie czułem się tak potrzebny, 
nigdy moja praca nie była tak 
oceniana jak dziś...

Rozmowę przeprowadził 
Stanisław Grzeledri

dział w niedzielnej imprezie, 
trenować będą na „Arenie" w 
piątek od godz. 17 do 19.

W niedzielę kolarze zbiór ą 
się punktualnie o godzinie 
9 przed szkołą przy ul. Jaro- 
chowskiego, narożnik Wyspiań­
skiego.

f CZYTELNIKOM
Pogonowski, N. Tomyśl. — 
otrzymaliśmy Wydaja nam 
że o zauważonym wypadku 

Pow. Ko-

B
Lis; 
się 
trzeba było zawiadomić 
mendę M. O. Bez sprawdzenia fak­
tów nie możemy wiadomości wy­
drukować. Prosimy o dalszo kon­
taktowanie się z redakcją.

Wł. Sikora, stud. A. H. — Nade­
słane informacje wykorzystamy.

Przypominamy 
że z dniem 15 bm. 
upływa termin 
nadsyłania roz­
wiązań

KONKURSUf 
MUZYCZNEGO*


